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Piastowcy chcą rządu Knalicyjn.
Oltjęcie władzy przez nowego prezydenta państwa.

WARSZAWA, 14 12 (Pat.). W  uroczystości 
przejęcia władzy przez prezydenta Rzeczypospo
litej oprócz osób przewidzianych w ustawie a 
więc marszałka Sejmu, marszałka senatu i pre
zydenta ministrów, wzięli jeszcze udział p. m* 
nister skarbu Jastrzębski, minister spraw woj
skowych gen. Sosnkowski, kierownik ' minister
stwa spraw wewnetrznycn Darowski, minister 
sprawiedliwości Makowiecki, minister oświaty 
KumaniecKi.

Niezwłocznie po żakomzeniu aktu przyjęcia

władzy pan prezydent ministrów Nowak wrę
czył panu prezydentowi Rzeczypospolitej Pol
skiej pismo następującej treści

Do p. prez. Rzcczp. Wobec ukonstytuowa
nia się władz ustawodawczych i dokonanie na 
zgromadzeniu narodowem wyboru prezydenta 
Rzeczyp., oraz wobec faktu, że rząd obecny po
wołany byl do spełnienia ściśle określonego za- 
dan;a mam zaszczyt przedłożyć panu prezyden
towi Rzeczyp. dymisyę całego gabinetu. Podpi
sany lulian Nowak.

Piastowcy za rządem koalicyjnym.
Rząa prowizoryczny na widowni.

WARSZAWA H  12 (tel. wl„) Kluby obradują nad utworzeniem rządu. T>iastowcy uchwalili 
rezolucyę domagającą się utworzenie rządu koalicyjnego i wysłali do .UuLow pismo z uwia
domieniem o tej rezoiucyi. W  kołach sejmowych uważają, że taki rząd nie przyjdzie do Skutku 
i że najprawdopodobniej powstanie rząd prowizoryczny z Darowskim na czele. Darowski zatrzy
małby takę spraw uewn. Konferencye w tej sprawie już się rozpoczęły.

U E L l

P o a e ł  L e  ar. n - S I r o ń s k i  im  o p a l a c h .
W A RSZA W A . 14. grudnia, (tel. w ł )  Gdy 

Sitrnński pojawił się na trybunie, aby przemawiać 
w sprawie zajść pow edziaikowych, powstał w 
saii ogólny śmiech. Lewica ooczęła krzyczeć iro
nicznie: Precz z  żydami*1'! P. Wiślicki (z ad.
żyd.) zaw ołał: ,,Co pan gada stam tąd? Chodź 
pat tutaj! Pańskie miejsce między nami! Tutaj

siedzi pańsKi wnijuszeK, rabin Lewin*'*!
Gdy głosowano nad wnioskiem nagłym klu

bu żydowskiego podnieśli się tylko posłowi'a syo- 
nistyczni. tktez »ały się przytem okrzyki: Panie 
L e w i n  S t r o ń  s k i !  pan także powinien 
w stać!

G e n .  H a l l e r  w  ^ d s t a t u r c e .
W ARSZAW A, 11 12. (A W ) Gen. Józef Haller według „Przeglądu Wiecz.“ przeniesiony 

został w stan n<eczvimy

•iowa podwyżka taryfy ksiejowiej.
.41 ŚZAWA, 14 12 (AW ) Ministerstwo kolei wprowadza od 1. stycznia podwyżkę tg.ryfy 

kolejowej i to towarowej o 103 proc., osobowej o 53 proc. Podwyżka ma pokryć niedobór 
kolejowy.

P o i n c a r e  u s t ę p u j
WIEDEŃ. W  12. (AW ). Korespondent paryski „I>. Fr, Presse1* donos., że koła parlamentar

ne liozą sie nudal z ewentualnością dymisyi Poincarego. Pewien dziennik soeyalistyezny donosi 
nawet, że Tardieu upatrzony na następcę Poincarego złożył już gabinet z samych członków 
prawicy. Przewodnictwo w iym gab mecie zaoiiarował Clemenceau owi, który jednkżc waha sie 
stanąć na czele rządu czysto prawicowego.

Uchwały lozańskie o cieśninach.
LOZANNA, 14. (Pat.) Romisya dla sprawy 

Cieśnin przyznaje Turkom prawo utrzymywania 
Konstantynopolu garnizon o sile 12.00U żoł

nierzy, prawo ucz»nienia z Konstantynopola 
Podstawy do opećacyi morskich oraz prawo po

siadania artvleryi na wybrzeżu morza Marmara, 
z tem zastrzeżeniem, że kaliber pocisków me 
może przew y ższa ć  15 cm. oraz że wykluczone 
będą wszelkie inslalacyc dla wyrzucania torped 
po.iwodnych.

Uczucie wstydź i poniżeń ta mus* być uczt 
ciem  donunującem u każdego, kto rozmyśla nad 
wypadkam i poniedziałkowym. Stronnictw3 pra
w icow e, wołające w ciąż: „Bóg i Ojczyzna**, nic 
mogąc i me umiejąc wskutek własnej niemoc; 
politycznej i zatraty instynktu Daństwo - tw ór
czego przeprowadzić po swej myśli prezydenta 
Rzeczypospolitej — rzuciły su? w  szale wściekło 
ści i rozpisania na najwyższe instytneye pań- 
sń -ow e *

Świeżo wybranego prezyacnra obrzucono bło
tem i grudami śniegu a nawet siostra czy córk , 
generała Hallera gru<l~ lodu cisnęła w twarz pre
zydentom  Tłum różnoiity, przeważnie skrada 
jąjcy tsię z  fcnildćzieży i z ioiętów  spotecrow ch, 
gdyż np. pobitego do nieprzytom ności pos. to w 
Piotrowskiego okradziono, okradziono rownwż 
kol. W olcrta, pobito księdza jakiegoś, o  czat; 
pisał „Kuryer Polski i majora przed „Kurye- 
TP.m Porannym**), nic przepuszcza* posłoW  na v- 
roczysty akł zaprzyj iężenia Nietykalnych podłu-i 
prawa i według zasady, obowiązującej w  całym 
świec*e, przedstawicieli Rzeczypospolitej lżono, 
bito, krwawionc Ba' rek? młodzi ety, podjudzonej 
przez niektórych posłów  z  prawicy, ‘którzy stali 
przy kordonie wskazywał' palean j  na przed
stawicieli lewicy, podniosła się nawet na ojca  
Ojczyzny, na siw ow łosego przedstawiciela trzech 
pokoleń PoIski walczącej — na Bolesława l i 
manowskiego. Ten, którego z  Doruchowem roz
rzewnieniem witał w  senacie Naczelnik Piłsm M  
ten, którego nawet marszałek Trąmpczyńsk*', tak 
nieskłonny dó  uznania zasług u przeciwnika po
litycznego, uczcił paru słowy, obejm ując urząd, 
ten, którego przed zniewagą, nieświadomych i 
nieodpowiedzialnych powinien był obronić prosb 
odruch c z c  m łodzieńcze', w obec 87-letniego star 
ca, został zaatakowany przez thmi, kierowany 
potajemnie ręką „Chjeny**

Ale nie dość na tem. Z a  m ało było rozwśe-e 
czonym  wskutek własnej klęski, własnej nie
umiejętności politycznej i własnego zaślepienia 
prowodyrom  prawicy. W  dzikiem rozbestwieniu 
w* obiąkanem “krótkowidztwie lżono i obrażano 
także dyplomatów obcych mocarstw. Przedsta
wicielowi Japonii zrzucoito kapelusz z głowo 
niektórych dyplomatów witano -ikrzykami zło
wrogim*., a od  wszystkich bez wyjątki* żądano 
legitymacyi.

Wszędzie na świecie zdarzają się wybryki 
tłumu. Tłum, zwłaszcza złożony z m eodpow ic 
dz'alnvch niedorostków, może dopuście się nie 
taktu, a 'hawet występków. Ale przedstawiciele 
obcych państw widzieli tuż ob o l stojącą policyę. 
któia na to wszystko patrzyła z? stoicy zmem d i  
skonałym. Coż musieli w pierwszej chwili myśleć 
dyplom aci? Ano, że dokonała się rewolucya, że 
obalono rząd, a władze niższe, zdesoryentowam s 
same nie wiedżą, co  robić, bo, jak to  bywa w 
<hviiach rewolucyi, linia odgraniczająca p iaw o 
od' bezprawja znJcnęia. 1 ymczasem, dostawszy się 
do sejmu, u jrzci przedstawiciele obcych państw, 
że jest rząd. że  Zgromadzeń ? 4arodowię oto..
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duje, że now o wybrany prezydent składa przy 
s#9gę w ooee przedstawicieli społeczeństwa!...

O cw ciłł wbtydu . poniżenia 'mimowoli ogar 
nfc i gryzie. Nawet widomy przywódca ulicy, 
gira Haller rumienił się i bladł, gdy postowśte 
Sejioowi Gałą ,xtpowietiziataiość zrzucali na niego. 
Ani tej odpo ioerfciatraości rat® przyjął y o  męsku, 
«n i jej m e odarzun." — orator niedzieŁny z Afe4 
JjacdbwiiS.iidi,

Uczuci nstydu i  hańby. Lżono piwa ao, 
b e z c z e s z cz ą ,. obrzucane- błotem  wszystko i 
wszystkich, "co  w< dług* prawa jest symbolem 
Rzeczypospolitej Polskiej. Dzisiaj już depesze no 
Oiłym śmiecie rozniosły w ieści o  antypaństwto- 
wych . kandajach, jak.cn dopuściły się w  stolicy 
państwa żywioły stale M yw ające  się żywiołami 
^ładii i porządku* i porozumiewaj ąer się zaw o
łaniem „Bog i* OlczyznaK

Jednf zyiko są, którzy się cieszą i śmieją 
W) kułak, jedni, którzy klaszczą w  ręce i ryczą z 
Uciechy: komuniści i  bolszewicy! Om wszak
icpili i kp,ą z  gjiraj i  rystenai p-artamen (samego, 
zawisze i  i wszędzie, oni t o  marzą o  tętn, aby w e
drzeć się do  sejmu i  rozpędzić go Na ich młyi fo  
pędzą "todę endecy w obec mas, w obec nam u u 
i społeczeństwa w obec opinii catego świata i 
ku zdumieniu wszystkich, błotem , pałką i obelgą 
znieważaj-ifl Rzeczpospolitą.

(jorzkie eo rozmyślania o  gorszących i ha
niebnych dni aort wstydu i poniżenia.

A najprzykrzejerat jest przeświaoczeme, że 
nic me zapowiada, jałoooy już miwło się to raz na 
zawiszt skończyć! T o  oo zaczęło si# styczniowym 
wunacO »n  1919 r., trwa, jak fatalna choroba i 
rozwija swę w  piuniimch spisku tolerowanego w 
złowrogiej *pały,'

Godfc* i  sym oołc ojczyste w  sposób wsze- 
teczny i złow różbny pukałam© Na ofiarę życia 
Trauguttów, Jezior?,.isłodh, Okrzejów, Montwśł- 
ióW, na mogiły Hertwunów. Miłków i Gibatekich. 
na cmentarze bohaterów, oo  ewą krew oddali za 
Wolność i ru.spodlegtoś^ w  wojnie z  najazdem 
bolszewickim, splunięto, bo nolnosć i swobodę 
najwyżsszycłi instytucyi R zeczpospolite j, aa któ
rą om wałczyli, znieważono.

Utczucie wśtydkt i poniżenia ogarnia wszyst
kich'. W  kfcżżfyłn z  Rola&ói r, którzy czują i  myślą 
odpowiedzi umie, drwi, musi tkwić uczucie, że 
stało się cos  nad wszelki ryraz nęazriego, wstręt 
jwsgo i nikczemnego. Jakby na obrejz Rsoeczy- 
pospiołitej, chowany w seie&dh najczulszych i  
aajgłębszyoli, z  catym cynizmem i w yuadktifem 
rbrodniccem wylano kubeł pomyj.

Zygauuil K isie lew sk i

Oddanie władzy Prezydentowi 
Rzeczypospolitej w Belwederze.

W A R SZA W A , 14, 12. (Pat) KanceTarya rvwj 
Nacz. - P. kom unikuje: Dma l l  feto, o  godz. 12 
od by ł s ię  uroczysty akt przekazania, w ładzy 
przez Na.cz R. J Piłsudskiego Prez Rzpltej 
G. Naratow tezowi. Nigcz. R. poleci1" zamknąć 
kordonam i wojska w yloty uiŁe prow adzących  do 
Belwederu. 0  godz. 12dej prezydent Bzpltej 
w pow ozie Naczelnika Państwa udał się do Bei- 
wederu. Naczelnik Państwa pow itał prezydenta 
Rzpltej, przyiczem ośw iadczył, że oprócz pro
tokołu urzędowego, wym aganego prze? u sta we, 
żądać bedzie sporządzenia protokołu dodatko
wego, zawierojąicego stwierdzenie stanu jego 
kasy osobistej, stanu kasy ruchom ości i fun
duszów  dyspozycyjnych , oraz' inwentarza ru
chom ości srano winnych w łasność skarbu pań- 
dwa.

Nacz. P. W'az z  prez Rzphtej, prez. Rady 
min,, marszałki i sejmu, marszałkiem senatu, u- 
dali się następnie do  sąsiedniego salonu,, gdzie 
prezydent Redy m. odczytał protokół Zgromacfee. 
Tpa Narodowegr, stwierdzający w ybór i zaprzy
siężenie prezydenta Rzplitej G. Narutowicza, po- 
ezem ouzcytał protokół przekazania władzy, któ
ry  zrasta? podpisany i  pieczęcią Rzpbtej Polskiej 
opatrzony. W  chwili podpisania urotokołu. ba- 
terya dział ustawiona w  parz u Łazienkowskim 
o jd a ła  przepisaną salwę 25 strzałów, muzyk- o- 
degraly hymn narodow y, w ojsko sprezentowało 
broń

' Następnie prezydent RzpLtej udał się wraz 
z ,świ!tąj i świadkami aktu przekazania wiaozy na 
zaproszenie Naczelnika Państwu rfn sali jadalnej,

H £ H H Y  P O R T E M  » Q B t i C i i “
w słynnym  i siasacyjnym  dram acie wkrótce " W 7 !B L  I  K  I  3 3  „ Ł *  E !  “SKT''-

Ekscesy hikligaoow endeckich przed Yoruis Sejmu.
W ARSZAW A, 14, 12 (Pat). Na IV posiedze

niu sejmu marszałek: Rataj zawiadom ił o zw ol
nieniu inż. p. Antoniego Kamieńskiego z urzę
du ministra spraw wewii. i poruiezeniu. tym cza
sow ego kierownictwa tego m inisterswa p. L 
Darowskiemu, dotychczasow em u m inistrowi pra
cy . N a sta n ie  p . Łdckiewicł (poseł ukraiński 
'zw oliuony z w ięzienia - -  Red,) dopełnił przy
sięgi.

f  Marszalek oznajm ił, że otrzym ał nastę
pujące pifimo- Mam zaszczyt zawiadom ić, że 
w  dniu dzisiejszym  złożyłem  prezydentowi R ze
czypospolitej nrośbę o  zwmlnienie mego gabi
netu. Poupisany Nowak.

Marszałek w yjaśnił, że 'jeżeli m im o to nie 
odw oła ł posiedzenia plenarnego sejmu, to dla
tego, że uważa za rzecz konieczną, żeby w p ły 
nęły projekty ustawowe, przedłożone przez 
fjżąid i aby kom isye m ogły przystąpić do pracy 
nad niemi.

Następnie bez dysku sji odesłano w  pierw- 
szein czytaniu szereg wniosków7 poczeni po prze- 
mówitmiu pos. Brownsforóa uchwalono nagłość 
i meritum wniosku o  zawieszeniu krzyża na sali 
sejm owej. Na tern porządek dzienny został w y 
czerpany i przystąpiono do wniosków nagłych
TRAGłCZNfc ZAJŚCIA W ARSZAW SKIE PR2ED

t FORUM SEJMU.
W', związku z  zajściam i z 9, 1(1,' î U . b tri 

zg łosiły  kluby W yzwolenia, Piasta, P. P. S1. 
waiasek w sprawie rytehłego wniesienia, projektu 
o ochronie Rzeczypospolitej. Te stare kluby 
w innym wi. lasku dom agają się zaprzysiężenia 
urzędników na konstylucyę Pow yższe kluby zgk» 
siły  w niosek nagły w sprawie w rogich mtmife- 
staoyi w dniu zaprzysiężenia prezydenta Zwią-* 
zek Lud1. Nar,, Chrz. Deuą i klub ehrz. nar. 
zg łosiły  wnioeek w  sprawie w yhom  kom isyi 
śledczej d o  zbadania działalności socyałistyc- 
n ych  bojów ek, klub P S. L., Ni P, R. w sprawie 
w rogich dla państwa manifestacyi w dniach 9, 
(10,,* i 11. b„ Pa. wreszcie k o ło  żydowaskie w spra
wie zaburzeń ulicznych i bezczynności w ładz. 
Przystąpiono do m otywowania nagłości pow yż
szych  wniosków7.
r ó w -  DflJłZYN&Kr W  OBRONIE REPUBLIKI 

POLSKIEJ.
Pas. D a s z y ń s k i  stwierdza, że wniosek 

o  ochronie Rzeczypospa’ : tej jest podyktowany 
głęboko w pojonem  uczuciem troski jd  ‘byt i nie
podległość Rzeczyposip-Jhrej, nonstyiucyi i v,y'- 
miaru prawa w obec wszystkich obywateli. Pod
łożem zajść jes1 c i e m n o t a  p o l i t y c z n a  i 
zupełny brak pojęcia o  najprostszych funkcjach 
prawnych, powołanych do rządzenia organów7 
Rzeczypospolitej. Zostaia zetepłana pierwsza za- 
Badta dem okracji, mianowicie zasada parowania 
większości, a aarninistracya nie umiała zabezpie
czyć gwarantowanych pr-^ęz feonstytucye praw.
- ■IturrrtifHI,— uli. iiWWJH

Destrukcya u s i ł u j e  p r z e n i k n ą ć  w  g ł ą b  
a r m i i '  p o  I s k  i e j .  Granice geograficzno pud. 
skie wymagają konsoiidacyi i obrony przez mur 
solidarnych piersi obywateli, a stać się HiOgly 
wskutek knowań bezbronnymi w obec wrogów7. 
Najważniejszą jednak rzeczą je.st groźba 1vojny 
doniowfcj, do której hasło daje ten, kto nie po
lega na wroli większości i kto znieważa i ńańbi. 
wolno obranego prezydenta. Niech nie myślą ci,
ŻE LUD MIEJSKI I WIEJSKI USTĄPI PRZED 

DYKTATURĄ MNIEJSZOŚCI 
(Wrzawa na prawucy). Do wojny dom owej jednak 
zeszcze nie doszło. W iększość ma władzę, nad 
sejmem, a prezydent Rzczjmospoiitej nie jest o- 
balony. Dlatego najwyższy czas, aby sejm i rząd 
zrozumiały sw oje  zadania. W niosek zmierza do 
tegu, aby wrrzód zdrenować i pom óc prawu do 
zwycięstwa. Nie żądamy niczego więcej, jak o d 
powiedzialności, :a ha kogo ona spadnie, ten jej 
się poddać musi. (Okiask: na prawicy).
POLSKIE ŻYCIE PUBLICZNE NTF MOŻE BYC 

DALEJ DŻUNGLĄ AFRYKAŃSKA 
w  której buszuje kilKunastu h i^ a jów  klasowych. 
Jeżeli panowie sądzicie, że krew przelana w czo
raj jest dobrym tematem dla waszych kpin, to 
znajdziecie ocenę u współczesnych i u ootom na. 
ści W asz faszyzm albo zginie w Polsce i Rosy i 
albo rozbije głowy o  demokracyę, lub też Polska 
zapłaci w ojną dom ową. (Oklaski na lew icy)-

Przeciw nagłości zabrał głos pos. Stronski. 
który w  dfygiem przemówieniu w  ooronir ehu- 
łiganeryi endeckiej, prerywanem głosanii protestu 
na lew-icy, stwierdził ostatecznie na końcu: W  
poiuediiialeic przyszło rzeczywiście do wykroczeń 
karygounych, ponieważ niektórych posłów  ni: 
wpuszczono do Sejmu. W  pprawie feajść ponie
działkowych konieczne są  dochodzeni? prawne i 
wymiar Kary7 tam gdzie należy,

WNOSKI NKGŁE LEWICY PRZYJĘTE.
W  glosowaniu przyjęto jednomyślnie nagłość 

trzech wniosków PPS., PSL.r NUR,, oraz koła 
żydowskiego. Nagłość czwartego wniosku trzech 
klubów7 prawicy o  wybranej Komisy śledczej dla 
zbadania działalności bojów ek socyaustycznych 
przyjęto większością prawicy i centrum.

Następnie c o  do  whtosku formalnego' pos. 
Bztliikiego aby przystąpić d o  meritum, wniosku 
pierwszego, zgodzono się na głosowanie oddziel
ne. Am jeacn wniosek m e uzyskał większości' 
co  do  tego, aby dyskusya nad jego  meritum o d 
była się natychmiast. W obec tego wnioski ode 
słano do odno:.«iych komisy i.

Marszalek zamknął posiedzenie, oświadczając, 
ze termin następnego posiedzenia zostanie p o 
dany. Komisye będą zwołane jutro. Marszałek 
zamierza zw ołać posieazenie plenarne jeszcze 
przed Nowym Rokiem, a to w celu załatwienia 
najpilniejszych spraw. ’

AMERYKA RADZI NAD POMOCĄ DLA STA
REGO ŚWIATA. (

PARYŻ, 14. 12.‘ (Dat). Wedle doniesieu z 
XV szengtonu gabinet na dłuższem  posiedzeniu 
obradow ał nad sytuacyą w Europie. Po posie
dzeniu ośw iadczono, że rząd -omawiał szczegó
łow o kw estyę przyjścia z pom ocą staremu Świn

na śmadauić, wi czasie któiego Naczelnik Pań
stwa • wygłosił następujące przem ówienie: Panie 
prezydencie Rzeczypospolitej! Czuję, się niezwy
kłe szczęśliwym, ze pierwszy w PoLsce mam wy
soki s aszczyt moim jeszcze dbm l^i tw otoczeniu 
mojej rodźmy powitać pierwszego obywatela 
RzpEtaj Polskiej. JrAc jedyny oficer polsk' w  słu
żbie czynnej* który dotąd nigdy przed nikim nie

■ V  •

tu, który znajduje -się w  pow ażnej sytuacyi- 
Razwiaz.im e wielkich Zagadnień a zw łaszcza  
kwestyi udszkodęńfań ,:jest ogólnym  problem*-in 
-całego świata. Prężydont Harding sądź'., że za 
sady zawarte w ukiadzie,, 4 :ech m ocarstw  do 
tyczącym Gceanu Spokopiego m ogłooy być za 
stos-owane w  Europie.

stawał na baczność, staję otc na baczność p rz e d  
Polską, którą Ty reprezentujesz.

.Prez. Narutowicz w odpow iedzi podniósł 
zasługi ustępującego Naczelnika Państwa, p 0' 
czeui od by ła  się dłuższa fcrmferencya.

,T. Piłsudski o  godz. 1‘30 opuści! B elw eder, 
który jako sw ą rezydencyę ob ją ł Prezydent R zć- 
czypospolitej Narutowicz.
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W SIEŁP.CH EWY dramat senzacyjny w 5 aktach z wybitnymi 
artystami 

wgł. rolach. mo

i
W A RSZA W A , 13. giudhia.

Na znak nrotestu przeciw to zbrodniom fa
szystów, kierowanych i zorgani/o w anych przez 
Ch,enę, stanęła wczoraj cala robotnicza W ar
szawa. Aczkolwiek mało było czasu, na organi- 
zacyę strajku, z ust do ust podawane sobie wia
dom ość, która lotem błyska w wy rozniosła  się do 
wszystkich zakątków robotniczych. W  solidar
nym, szybkim, imponującym powagą wysiricu kla
sa robotnicza wykazała sw ą m oc, sprężystość i 
organ izacyy.

W  oboczu  potężnej manifestacyi robotniczej, 
która w yra /' a się w e wczorajszym strejku, — 
jakżeż nedznie i' nikczemnie wyglądają dziś wy
bryki bandydae rozpasanej młodzieży! Robotnik 
W ars sawy, a z nim Perska cała odniosła wczoraj 
potężny tryund moralny nad endectwom i re- 
akcyą.

Od samegc rana stanęły tramwaje, elektron 
nia, gazownią. Stanęły wszystkie zakłady prze
m ysłowe, fabryki i warsztaty. Nie pracowali na
wet robotnicy. Którzy dotychczas zwykli “byli 
sympatyzować z Ch m ą, tgk zw. robotnicy Chrze
ścijańskiej demokracyi i związków, będących pou 
jej egidą.

Strejb był zupełny w  całej Warszawie.
W  szpitalach jak zwykle jodczas akcy 

strejkowych, rozostawiono niezbędną obsługę, jak 
również w innych zakładach użvteczności pu
blicznej.

Strajkowały również warsztaty kolejowe, 
aepots parowozów s i t, jpt., tak, że nawet m®- 
które pociągi z W arszawy nie mogły wyruszyć.

Robotnicy, zebrawszy się w tabrykach. przy
byli poch >dem do swych lok.au dzielnicowych, 
gdzie odbyły się w iece, na których gromadziły 
się tysięczne rzesze robotnicze

im siotaat
Na wszystkich wiecach uchwalono następu

jącą rezolucyą:
„Klasa robotnicza, zebrana na zgromadze

niu w  dmu 12 grudnia r. b., stwierdza, że 
bankrutująca polityczna przedstawicielka burżua 
zyi polskiej — narodiowa demokracyp — po 
przegranych wyborach do  sejmu, jako ostatniej 
deski ratunku, chwyla się faszystowskich metod 
gwałtu. Zarzucono głoszone obłudnie hasła 
praworządności, konstytucyinoścu, demokracyi, 
ładu i porządku. Dziś hasłem polskiej reafccyi 
w  walce z  luaem pracującym, jako dioga do 
władzy, jest gwałt faszystowski, sztylet f  re
wolwer.

Zorganizowany poleci lud pracujący na 
faszyzm naroaowej demokracyi odpowiada ha
słem samoobrony robotniczej. W  imię Niepod
ległej Polski Ludu wej, w  imię demokracyi i 
tei praw wystąpi d o  v alki z  gwałtem faszy
stowskim.

Zebrani nawołują do energicznych prote
stów  przeciwko pcęn sraniu faszyzmu przez pa
li ayę państwową, potępiają karygodną bezczyn
ność rządu w'ob..c akcy i endeckich faszystów 
i żądają oddania pod sąd' i surowego ukajania 
tych przedstawicieli władz, którzy tolerowali 
oraz dopuścili do gw ałtów ze strony reakcyi. 
Na gwałt odpowiem y zorgan 'zowaną siłą klasy 
robotniczej.

Niech żyje polsk- lud pracujący!
Niech żyje Solidarność robotnicza!
Niech żyje Socyuiizm!
Niech żyje P. P S

W ITOS OKRADZIONY.
W ARSZAW A 14. grudnia, (teł wt.) W czoraj, 

gdy W itos konferował z  przedstawicielami stron- 
nictwjSBzoLaw^ w klubie Piastowców tekę, w 
której były ważne papieryfi 1 milion marek. Pie
niądze te ‘Skradz ono z leki. Policya już jest 
na tropie złodzieja.

— «»■ —.

Pertrafctacye ro sprawie umowy rolnei
WARSZAWA. 14 12. (A W ł Pertraktacyc, to 

czące się od  dłuższego czasu między związkiem 
Ziem ian a związkiem Pracow ników  rolnych w 
sprawie um ow y zbiorow ej na rok 1923 dobiega
ją konca. Ministerstwo pracy przewiduje po
m yślnie załatwienie sprawy.

MOSKWA, 14. 12. (Pat). W  rozm owie * 
korespondentem E. A T. ośw iadczył dolega. 
Polski R adziw iłł c o  następuje:

Taktyka stosowana przez polska delegucyę 
na kodferencyi moskiewskiej doprow adziła do 
zupełnego wyjaśnienia .celów, jakie postawił s o 
bie rząd rosyjski. Jak się okaz* ’.o szło ni mniej 
ni w ięcej, jak: *
0 rozciągnięcie Kontroli natf liczebnością arttn.
1 nad' budżetami sąsiadujących z Rosyą paós*w

bałtyckich &mz Polski.
Myśli wypowiedziane w obec mniD przez jed 

nego z w yższych  urzędników^ kondsaryatu lu 
dow ego dla spraw zagr. o dopuszczeniu Nie
miec do  liczby państw, m ających w spólnie 1  
R osyą podpisać układ o  arbitrażu, i stophiowem 
rozbrojeniu, ilustrują jasKrawo ienaencye po 
lityki sowieckiej R osyi. Armia polska i budżet 
polski pod kontrolą R osyi i Niemiec — ntian. 
piękny — ale tro ch ę  zbyt naiwny. W obec tak 
w yjaśnionej sytuacyi dełegacya polska i dcje-i 
gacye państw bałtyckich wystąpiły ze zndhą 
deklaracyą, w której czynią jasno sform ułow a- 
ną, daleko idącą propozycyę, w kierunku um oż
liwienia lojalnego porozumienia się. Odrzucenie 
tych propozycyi połączone z gwałtownym i ata
kami przeciw Lidze Nar. oraz Francyi i Anglii 
m usiało doprowadzić: do dokończenia konferen
c j i .  Pomimo, że w Moskwie mo z naszej winy 
nie doszło do zawarcia jakichkolwiek tunow, 
Poteka i Państwa bałtyckie wykazały dow odnie 
sw ój nasi rój pokojowy i zmierza jący do normal
nego dalszego rozw oju w stosunku do Rosyi.

O ńrcmatoryum roe Wiedniu.
W IEDEŃ, I ł  12 (AW Y W  przyszłą nieazie- 

lę zostanie tu otwarte now o zbudow ane kre- 
m atoryum  wiedeńskie. Na wczorąjszcm posie
dzeń u Rady miejskiej chrześcijańsko społeczni 
założyli protest przeciw  uruchom ieniu k icm a- 
toryum , pow ołuiąc się na dane ustawy z cza
sów l* m onarchii.

— •••—

Niemcy cpc»bes żądań Snłenty.
BERLIN, 14 12. (A W ). Koła rządowe wyra

żają przypuszczenie, źe rząd niemiecki wyzysku 
ju zerwę do 2, stycznia, by w ypracow ać nowe 
pronozycye, po uprzednim przeprowadzeniu r o 
kowań 7. rządami angielskim i trancuskim.

W. RAORT.
8)CiEr.ĘCA HI3TGRYA.

(Ciąg cfalszy).
Mimow oll wybiegał Lysek kilka razy za mat

ką, ulegając jakiemuś wew nętrznemu i nieodpor. 
nemu pfeytrrtusowa, ale dziś postanowił dać od
czuć całej rodzinie Stefana, że trafiw"5zy*na sil
ną i uświ 'domioną jednostkę cietecą muszą 
wobec: mej poddać dokładnej rewizyt sw oją tak
tykę i szablonowy sposób traktowania, nie u- 
Wzglęohiający ant wroli, ani indywidualności, ani 
mtełigencyi cieląt.

— Jakże fałszywa jest logiKa i psychologia 
ludzka! -  myślał Łysek. — Wszy-sfkm sukcesy, 
Jakie człowiek odm ósł w  stosunku d o  cieląt, id i 
o jców  i matek, me polegają na wyższe;5 sztuce 
myślenia, w oli, czy  mądrości człowieka ale o - 

siągmęte zostały wśród zdeprawowanych długą 
niewolo istot, którym biczem i groźbą wyfeoszla. 
wiono charal.iery, wśród /atol, które w ytreso- 
wano wt podłam naginaniu się do w oli pana 
wszech iw ieta, wychowano w nikczeir.nei służal
czości i poddaństwie, ogłupiono wiecznym  krzy
kiem, groźbą i wytrącone * szeregu istot, mają
cych prawo do własnego i wolnego żyoa ...

Tak myślał Łysek i cierpiał niewymownie.
Dziś lostanowił na mrzekór m e w yjść wcale 

ze stajni.
Nie pom ogły prośby ani groźby młodego 

chłopca, gdyż cieląt ze rył się silnie nożami 
w  mie-zwe i mepoctobnu było gio ruszyć z miejsca

Powiadomiony o  tym now ym  v ybryku Stetan 
zaklął szpetnie i udai się razem z chłopakiem 
do stajni. ,

Łysek stał rozkraczony z  błyskiem stanow
czości w* oczach, jaki mają cielęta zdecydowane 
na wszystko.

— A  rusz-że się, ty dyabelskie nasienie! — 
zawołał Stefan, ciągnąc Łyska to za ozon, to 
za łeb.

Krasuta, którą w międzyczasie chłopak u- 
wiąza» na długim sznurze do pala, ryczała ża
łośnie- za nasypem kolejowym, zaniepokojona nie
obecnością wyrodnego syna.

— Ano, ustąp- się, p: i? krew ! — krzyczał 
Steian. non sowy ze złości.

Łysek am drgnął.
To chyba jakiś dyabeł, me cielę! — pie

nił -yę Stefan, kopiąc nogą w  bizucłi cielaka,
aż ouoniałp po stajence.

Łysek stał rozkraczony z tępą obojętnością, 
jak gdyby tu wcale o  niego n.e chodziło i nawet 
okitm  n:e mrugnął, choć razy zadawane butem 
i kułak, em Stefana były ciężkie i bolesne.

Taką obojętność i sioicyzm  widzimy u cieląt, 
pędzonych w " imię najszlachetniejszych haseł o j 
czyzny, na rzeź...

— Czy myślisz, ze nie dam c i rady, ty psie
zatracony? — krzyczał w  ostatniej pasyi Stefan,
owiązując gruby sznur około przednich i tyl
nych nóg cielęcia, y

Gdy uź koniec sznura, oinotuj icego nogi 
Łyska, był w ręku Stefana, ten szarpnął gwał
townie t cielę, pozbawione równowagi, runęło na 
słomę

W  szalonych rzutach i podrygach próbował 
Łysek powstać, ale chłopak Stefana siadł mu 
całym swym ciężarem na brzuchu i udar en miał 
każdy lego wysiłek d o  dźwignięcia si? z podłogi, 
stajenki.

W tedy Stefan omotał sobie sznur wokoło »  
pięści i począł wyciągać Łyska ze stajni.

—.N oc HerculŁS contra plures! — myślał L y
sek. usiłując bodaj łbem opierać się przymuso
w ej ewakuaeyi.

Nie pom ogło Łysek znalazł się wkrótce tui 
darni przed stajnią

Rozpętany ze sznurów stał jeszcze chwilę 
i patrzał z taką wym owną ironią w oczy Stefa
nowi, że ten przeżegnał się zabobonnie i splunął 
siarczyście.

Cielę zdawało się m ów ić: „Tak, ustępuje 
przed przemocą, ale mam tę satysfakcyę, że zdar
łem ci maskę z twarzy, obłudniku!... Chciałem 
ci udowodnić, że cokolwiek -.robisz, obaczone 
jest na twoją korzyść a nie .^a mego i mych 
współbraci dobra! Gdybyś wiedział, że mleko 
naszych matek jesi, smacznicisze, a mięso mych 
braci tłuściejsze, gdy ras się irzyma w lochu 
podziemnym, nie v zhalby* się ani przez chwilę 
więzić nas przez całe życie pod ziem ią!'. P o 
znałem się na waszei udanej życzliwości, na 
waszej opiece, wolności, udogodnieniach, na wa
szych prawach, hasłach, patryolyzm ii i Yłamstwte! 
Podły wyzysk słabego przez Silniciszego, ujarz
mienie, obłuda, egoizm  i orutain? siła —• to wa
sze prawdziwie oblicze! Pad!*ey!..

(C. d. i»A
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towmy z  dnia;
Łw»w 15 gru#nia. 

REPERTUAR TEATRU IwEJSIL .WE LWOWIE:
Piątek Ą5 grudnia o g. 7 w. ,,Dzień ziemi", sztnka.
Johota 16 grudnia u godz. 3 „Bracia Lerche", ko- 

diedja w 3 akl Adama Asnyka.
Sobota 16 grudnia o g. 7 wiecz. „Coppelia*, balet. 

 « « «—.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Giódćdfca 2 6:

Piątek 15 grudnia o g. 7 wiecz. „Sublokatorka"
Sobot* 16 grudnia o godz. 7 wiecz. „Sublokatorka*

REPERTUAR T£ATRU*NOWOS(Jl, ul. Słomian*
Piątek 15 grudnia o godz. 7 w. „Słomiana wdówka" 

operetka w 3 aktach Blecha.
Sobota 16 grudnia o 7 wiecz. „Japonka*.
Fo Każdem przedstawieniu w ieczorneir czekają 

w e ty  tram w ajow e a* użytku Pueliczaw sci w* wszystkich 
kierunkach.

TLATR 2YL dyr. S. M. GIMPEL, jagiellońska 11,
W piątek 15 grudnia (Premiera) „Sonata Kreuze 

'iwska“, dramat w 4 aktach Gordona
— —

REPERTUAR „M I ODEJ SCENKI", Szkuty 
dramatycznej, ul. Chorązczyzny 1. 7

Niedz ela 17 grudnia o godz. 8-mej w. „Przechodzień*, 
iztuka w 3 aktach Bogdana katerwy (po raz szósty)

 -
JEDYNY GOŚCINNY W YSTĄP BORYSA PO- 

POW A. Sławmy baryton bohaterski Borys P o 
pow, hpdworny artysta byłych cesarskich tea
trów w Moskwie i  Petersburgu, wystąpi u nas 
raz tylko w  „Balu maskowym", w niedzielę 17 
b. m. P Fopow występował juz u nas kilkakro
tnie1 i każdym razem zachwycał słuchaczy swym 
przepysznym głosem, pustawą i kulturą artysty
czną.

NIEDZIELNE POPOŁT'DNIOWE PRZEDSTA 
WIl NIA. Przedstawienia te, celem umożliwienia 
jak najszerszym warstwom, ńęcią stale zniżane o 
50 proc. W  Teatrze Wielkim w  niedzielę poon- 
łuftmiu o  godz. 3.30 pójdzie najnowsze dzieło 
Ritlnera, „D zieci ziem i", Zmzki na to przed
stawienie otrzymuje się bez żadnrj Legityinacyi.

PRZEDSTAWIENIA NA PROWINUY1. Dy- 
rekeya teatrów miejsk ch zaznacza, że przed
stawienia na prow ncyi nie są urządzane pod jej 
egidą,, m c bierze przeto żadnej odpowiedzial
ności, ani za poziom  artystyczny ani za dobór 
-sztuk

Z „MŁODEj SCENKI" Szkoły dramatycznej 
ui. Chorążczyzny Nr. 7. donoszą: Cieszący się 
ni'‘zmternem powodzeniem „Przechodzień" sztu
ka w 3. aktach Bogdana Katerwy, powtórzoną 
liędzie po raz iszosł^ i ostatni przed feryami świą- 
teoznemi, w' niedzielę, unia' 17 grudnia b. r. Za 
proszenia wydaje (sekr. „M łodej Soroki"') kan 
eeiarya Szkoły dramatycznej i Konserwalorymn 
W godzinai h o d  11. do  l v i o d  6. — 6. wiecz.

Z  RUC£IU KOLEJOWEGO. W okręgu dy- 
•ekeyi, stanisławowskiej z powodu zasp śnie
żnych został wstrzymany z dniem 12. grudnia 
przypuszczalnie na dwa dra ogólny ruch na o d 
cinku Biała ezorlkowska — Zaleszczyki, lmii 
Czortków — Zaleszczyki, natomiast został pod
jęty lakze 12. grudnia, po usunięciu zasp śnie
żnych ogólny ruch pociągów  na odcinku Teresin 
— Iwanie puste Linii Wygnanka — Iwanie poste.

POCZTOW Y RUCH PAKIETOWY NADAW
CZY. Z  dniem 15 b. m. otwartym zostaje w 
gmachu głównej poczty, oddział przyjmowaniu 
pakietów i listów pieniężnych ^wartościowych). 
W ejście od  ul. Sykstuskiej. Po czteroletniej'' 
przerwie, otwarcie tego dziaiu pocztowego, •'tak 
ważnigo i ruezbędhego dla rozwodu handlowo- 
przerpysłowego życia naszego miastu powita ka
żdy z szczerym aplauzem.

KURS INSTRUKTORSKI dla pizewodników 
po Lw owie, urządzony staraniem „Zrzeszenia m i;, 
toinfeów1 Lw ow a"', przy P. B K. w czasie od 
10. września do końca lid  o nad a b r. zakończył 
się egzumrbem w> dniu 9. b. m Z  ogólnej liczby 
i>2 frCkwentantów, 18 poddało Się egzaminowi i 
uzyskało dyplomy na przewodników po Lw owie.

ZA RZĄD OCHRONKI I INTERNATU IM. J. 
PIŁSUDSKIEGO dziękuje serusrezme na tfj uro
dzę zarządowi Związku Legijnistów za ofiaro
wanie 50.000 »nk na ootraohy ochronk

OZDOBY NA DRZEWKU, roooiy  ręczne, wy 
konwie przez dzieci ochronki ini J. Piteudskifif- 
go, na dochód tejże instyfueyi,- sprzedaje1 się 
przez cały grudzień o d  godz. 10 —  2 w1 loKalii 
L.gi Kobiet, pl Akaoemkafó 1. i .  I. p.

Żarząc ma nadzieję, że ofiarne społeczeń
stwo poprze pracę dzieci, oragnącvch w  ten 
isposób przyczynić się do przysporzenia docho
du ochronce.

KURSY W ALUT. Ne giełdzie ofieyalne. we 
Lw ow ie wczoraj notowano: dolary od  18.000 do 
18.200, doi. kanad. 18.000, marki niem. 2 — 2,10, 
leje rum. 100 — 105, liry 875, dynary 210, flor. 
holend. 6 900 franki franc 1.240, fra berg. 1.110, 
£r. szwajc. 3.350, kor. czeskie 530. kor. austr. 
0.23, itor. wyg. 7, f. szterl. 82.200 mk

CLNY ZBOŻA Na giełdzie zbozowiej we 
Lw ow ie wczoraj zawarto następujące fransak- 
cye: za 100 kg. pszenicy dostawa na miejscu w 
cenie po  59.00U i 59 500 mk,, żyta, loco  Borki 
Wielkie 38.300, Bełz i Lw ów  po 3.9.U00, owsa 
loco  Sokal 38.000 mk. Innych rodzajów  zbóż nie 
oferowano

FFAŁSZERZE TESTAM EN TU -W  W1ĘZIE 
NIU SĄDOWEM. Adwokat dr. Izrael Agid, Adolf 
Agid. Klaro Schreiberowa Fryderyka Klaften 
oskarżyli swą, macochę o  sfałszowanie testamentu 
ich Ojca Chaima i przywłaszczenie sobie rucho
m ości, kosztowności i realności przy ul. Ż ó ł
kiewskiej pud 1. 16. JaL juz podaw oliśmy po- 
lieya zarządziła śledztwo w tej sprawie. Stwier
dzono, że rzeczy wiście testament przedłożony 
przez wdowę po Ch. Agidzie był podr obiony przez 
interesowaną. W ob ec tego oddano w ręce sę- 
dzw go śled-czego Minę Agid, oraz jej krewnych 
Sobla Gerschona i W olfa Landaua, którzy figu 
rują jako świadkowie na sfałszowanym testa
mencie.

ZMARTWIENIA ROZWOJOWE ROPSA. P o 
sterunkowy Stankiewicz na nl sw Ducha, p rzy
trzymał Izydora Manfreda Stadlera r. Ropsa w1 
chwili, gdy zdzierał afisz „R ozw oju ". Posterun
kowy skonfiskował dokumenty osobiste Ropsa.

Rops jednak powiadom-ł następnie poneyę, 
iż afisz zdzierany nic był cenzurowany a na
wet skreślony przez cenzurę. W obec lego zw ró
cono dokumenty przeciwirkowi „R ozw oju".

PUSTELNIK NASZYCH CZASÓW. 18- letni 
W łodzim ierz Labno, syn kierownika szkoły- w 
W iśniow ej, paw. sirzyzow śkiego, Uydald się z 
domu rodziców  w zamiarze pędzenia życia pu
stelniczego gdz.eś w kryjów ce leśnej. O jciec 
młodzieńca doniósł o  tem policyi, podając, że 
zbieg jest niedorozwinięty umysłowo.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z  mieszkania 
Anny Felaon, przy ul. Jagiellońskiej, okradziono 
dwa płaszcze, wartości .1 ńiil. mk.

Z  mieszkania Mikołaja Guty, urzędnika ko
lejowego nrzy ul. Murarskiej, skradziono ra- 
glan, wartości 150.U00 mk

W ojciechow i Majewskiemu, kapralowi z Tar. 
liopoła, skradziono w1 urzędzie pocztowym , przy 
ul. W olowej 250.001) mk.

Z  wystawy sklepu Ignacego Luwaka przy ul. 
Kazimierzowskiej, skradziono 2 sztuczki płótna 
wartości 200,000 ińk

Z mieszkania bernarda Nicka, przy uł. Ga
zowe,, skradziono garderobę, wartości 800.000 
marek.

CZYJE RZECZY’ 0 W  mieszkaniu Klingerów 
przy ul. ŻrócHanej, znaleziono nowe żółte buty 
z „prawidłam i", 2 obrusy kolorowe, parę spo
dni, sukienkę, pas transmisyjny długi na 20 m. 
a szeroK' na 11 ? pół cm ., oraz uoszewkę czer
woną na pierze Rzeczy te pochodzą z Kradzie
ży1 i |Są do ■odebrania w policyi przy ul. Jacha- 
wicza.

POŻAR MIESZKANIOWY. W  realności 
przy ul łjokletka, 1 JO, w’ mieszkaniu Leioy 
Herschendoriera, na II. piętrzę od  komina zaję
ła się podłoga i meble.

Groźny ten pożar słraż pożarna zlokalizowa
l i  i ugasiła.

- — •♦■I —

— PROF. Ła BUNSKI odbędzie 17 i  18 hm. 
Ickcye w  szkole muzycznej S. Kaspar^k (ul. K o
chanowskiego 4). 30

Ciwairty s&d doraźny we Lwowie,
W  sali sądu apelacyjnego przy u). Baiorego 

rozpoczął się wczoraj sąd. aoraźny przeciw  mos - 
dercorr. Mikołaja Błędnego, gajowegi w  Kekliń- 
cu. Oskarżonymi są Mikołaj L.atosŁyńśki gajowy, 
podwładny zamordmYantgo i F.orr Kluczka, zna
ny w* Reklińcu kłusownik.

O okolicznościach towarzyszących zbrodni pi
saliśmy już kijka razy. Obecnie na p-odstawie aktu 
oskarżer la, możemy dorzucic parę no\,ych szcze. 
gółów .

Zam ordowany Błudny, pełnif służbę starsze
go gajowego w  dobrach eidir. edkieti, należą
cych do Adolfa Krarmitzera. Na iem stanowisku 
naznaczał się wielką gorliwością i sumiennością 
wskutek czego był solą w oku okolicznych kłu- 
sow ników .

Przeęiwieństwem. służbisiości Bludnego by} 
jego podwładny Minołaj Latosizyńsk.'. UokUmał 
się z kłusownikami a przndiewSzystkicm z „naj- 
wybitniejiszym" w śród1 nich Piotrem Kluczką, 
szewcem z zawodu.

Khrcźkt miał od  dłuższego czasu osiiomę na 
dubeltówkę Błudnego, znaną mu z dobroc: W resz
cie postam wił za jednym zamachem pozbyć się 
niewygodnego gajow ego i zdobyć 'ego  strzelbę.

Do wykonania zorodni nam ówił Latoszyń- 
afeiego, sądząc, ze na niego, jako gajow ego nie 
łatwo mogłoby paść podejrzenie.

Obiecał mu przy tem za przyniesienie strzel- . 
by Błudńego albo 150.000 mk. i inną strzelbę, 
albo też 200.000 marek gotówką.

Latoszyński po  pewnem uahamu zgoazil się 
dokonać mordu. 5. grudnia rano, poszli obaj z 
Biudnym do dworskiej sterty siana, gdzie wyda
wali paszę. Gdy wieczorem  wracając znaleźli się 
na skraju lasu, Latoszyński pożegnał s/ę z Blu- 
dtiym. W ahał się „chw ilę, zaw rócił nawet Błę
dnego z drag. pytając o  jakieś pieniądze i zjnuwU 
go pożegnał.

Gdy Błudny oddalił Się o  kilkadziesiąt kro
ków  Latoszyński strzelił db niego z 'ty łu . Błudny 
ugodzony runął ina ziemię. Latoszyński zbliżył 
się zdjął strzelbę z zabitego i zaniósł ją Kluczce 
który- sScrył ją u jednego z-sąsiadów  i pouczył 
Latoszyńskiego, jak ma zeznawać w  razie ujęcia

Przez całą n oc czekała żona zamordowanego 
na powrót męża Rano udała się do dworu, gdzie 
spotkała Latoszyńskiego. Ten zapytany o  Błu
dnego „zdziwił się" ogrom nie £ zgodził s ę pójść 
razem „na poszukiwanie". Naturalnie, że w łó
czył najpierw biedną kobiecinę przez dłuższy 
czas pc lfijie, aż w reszce  „przypaukmm" na
trafił na SP|ia.

Przybyła ze Lw ow a polieya, aresztowała na
tychmiast Latoszynskiogo. W ypierał się z począt
ku, ale następnie przyznał się do -wszystkiego.,

Na wczorajszej rozprawie również m e zataił 
niczego i opowiedział ze wszystkimi szczegó
łami całe zajście.

Na kilkakrotne, pytanie przewodniczącego, 
dlaczego popełnił morderstwo, ma jedna o d p o 
wiedz „Kiuezki mię nam ówił".,.

Natomiast przesłuchiwany po nim Kluczka, 
nie chce Się przyznać do niczego.. Twierdzi, że 
wogóle z Lato-szyńskim nigdy o  Błudnym nie mó
wił, a jedyną jego wmą jest to, że przyjął strzel
bę, o  Którei nie a wędzi a ł .skąd pochodzi.

Dopiero gdy prokurator wziął go w krzyżowy 
ogień, zaczął kręcić i zmieniać swe zeznania, 
a w  końcu się przyznał

Przesłuchany zaraz jako świadek Joachim 
Zając, zaczął również kręcić- Gdy jednak prokura
tor zaczai z nim podobną pogawędkę, wygadał 
się, że Kluczka przyszedłszy powieaział mu, zo 
Latoszyński zamordował Błudnego, a strzelbę 
przyniósł do mego. Prokurator zagroził przy- 
tem świadkowi, że oskarży go za usiiowante 
sfałszowania swych zeznań

Ostatecznie |ednak Kluczka, choć tak „w sy
pany" przez świadka, me przyznał się do wruy-

Następnie przesłuchano kilku dalszych świad
ków, którzy podają szczegóły zgodne z aktem 
oskarżeń ,a.

9  godz. 3.30 przerwano rozprawę do d^i- 
siaj. W yrok zapadnie jutro oko to 10 rano
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s m  p n i i  M i  P i i f n i .
Podwyżka eer. e ekłryezńości i gazu.

Rasz R ada .miejska zdoby ła  się na energiczny 
protest przeciw  gospodarce rządowej, ktdry ^wo
ja polityką wywozu, podrażani i  taryf i p p. 
doprowadza państwo i ludzi pracujących o p  
ruiny. Ten jednozgoduy protest Rady przeciw  
obecnem u system owi m usi b y ć  wzięty pod uwa
go przez czynniki, których zadaniem  będzie sa- 
naoya zabagnionvch stosunków ekonom icznych 
w  Polsce. '
POWITANIE NOWEGO PREZYDENTA RZECZY- 

C ZYPO SPO LlTE r i
Przed porządkiem dziennym  r. red. Laskow- 

nitókf po odpowiedm eni umofy wawoui i przed
łoży ł wniosek nagły by z  okuzyi .przejęcia w 
dniu dzisiejszym  w ładzy przez prezydenta R ze
czypospolitej prezydyutu miasta, ośw iadczyło  
Jemu, jako sym bołow ’ wskrzeszonego państwa 
gorące powitania Rady mi jskiej i przesła ło mu 
depesz? z życzeniam i najpom yślniejszej pracy 
dła dobra i rozkwitu Rzeczypospolitej

Rada przez powstanie i wśród oklasków 
wniosek len przyjęta.

Prezydent Neuman przyrzekł w ysłać depe
szę bezzwłocznie.

Po powzięciu kilku drugich uchwał' w eszła 
na porządek dzieinny .sprawa

PODWYŻKI CEN ELEKTRYCZNOŚCI. 
Sprawę referował, r. Felsztyn, który zapropo
nował  następującą podw yżkę:

Bilety tram w ajow a:: Bilet wprost 160 mk,, 
do przesiadania 200 mk., na dw orzec 300 mk , 
w ojskow y i (poranny 120 mk., za pakunek worost, 
160 m b., za pakunek z  przesiadaniem 200 ‘ mk., 
bilet kontrolny 400 mk.

Abonament: Karła (miesięczna dowolnej
jazdy 20.000 juk., do  dwukrotnej jazdy 8.000 
;mk., karta (szkolna wprost. 3.000 mk., karta, szkol
na z przesiadaniem  4.000 Im arek

7u światło w risszkaniadł za 1 kilowat 
godzinę 600 mk., w  lokalach zarobkow ych 1.200 
mk,, Jo ii no torów 600 mk., do kinoteatrów 2.000 
mk Za godzinę pra.cy mon tera 1.600 mk.

Przeęiw gospodarce w ęglow ej, która p ow o
ju je  gwałtowne podrożenie wszystkich artyku
łów występowali r. prof. łlnuswald', Iow. Szczy- 
rek, prot. Thuhe .i pro z. Schleicher.

Tow Szczycę* podnrosł na wstępie nie
słychane lekceważenie gmin m iejskich ze strony 
.przem ysłowców w (-głowy cli, którzy inslytucye 
użyteczności pubPcznej, jak elektrownie, zakła
dy w odociągow e, gazow nię i t. p . stawiają, w 
dostawie węgla na. 20 m iejscu p o  gorzelniach, 
browarach* i t. id.

Dalej m ów ca piętnował niedołęstw o rządu, 
który nie umie złam ać sam ow oli przem ysłow 
ców , podnoszących co kilka dm ceny artykułu 
podstawowego gospodarki przemysłowe,, jakim 
jest węgiel. Jako w yjście z tego błędnego koła 
wskazał tow. Szezyrek upaństwowienie kopalń, 
i w tym kienm ku zgłosił wniosek, by  kom isva 
gasesowa, eloktryem a i wodm nijgowa opracow ały 
fxłpowiednią leeołucfMj do  rządu.

Prez. SchJekhe<- scłuirakteryzow ał dosadnie 
fatalną gospodarkę rządu. NNr: listopadzie, gdy 
produkeya węgla jest największą, kopalnie p od 
w yższyły węgiel o  100 proc,., rząd podw yższył 
taryfy kolejow e o  100 proc. a  podatek węglowy 
c 25 proc. Prez. Sclileicher przytoczył, że za 
wagon drzewa żąda s ię  dziś 300 łys . jmk. dlatego, 
że w łaściciele lasów  otrzym aw szy pozw olenie 
wywożą, aż do Szwajcaryi drzew o opalow e, za 
które oLrzypmją franki szwajcarskie 1

Po dyskusyi uchw alono proponow aną pod 
w yżkę cen  elektryczności oraz uzgodniony 
wniosek tow. Szczyrba i p. Thuliego

Korniwve eiektryfizna, gnzowia, i w odocią 
gow a, razem zhijczone aechcą przedłożyć 
odpow iednie wnioski w  sprawie ingeren- 
eyi państwa w gospodarkę, węglową.
Dalei uchw alono wniosek prez. SchJ ichera.

Rada m iejska ośw iadcza się przeciw 
wprowadzeniu podatku węgłowego oraz 
przeciw systematycznemu podwyższaniu 
fmehtu kolejowego za przewóz węgla. 
Uchwalona podw yżka obow iązuje od  so 

boty. t
Dalej uchw alono następujące wnioski po 

referacie r. Wixta.
1) Rada m iejską wyraża zdumienie, że 

Rada zjazdu przem ysłow ców  górniczych 
um ieściła Zakłady użyteczności publicznej 
pod względem  -kolejności dostaw węgla na 
estatnieju, bo na 20 (pośród 22) m iejscu. 
Rada m iejska w idząc w tern nio.słv chanem 
postanowieniu zatrroch na byt najdonioślej
szych zakładów miejskich i nn najżyw ot
niejsze interesy ludności miejskiej i prze
m ysłu w yraża najenergiczniejszy protest 
przeciw tej uchwale i w zyw a prezydyum  
miasta d o  poczynienia wskazanych kroków, 
aby pow yższe zakłady mi j s k t e  nyły posla- 
w ione pod względem- kolejności na m iejscu 
trzecie ni na rów ni z  zakładam i panstwo- 
wym i. 1

2) Rada Yuiojwkii, w zyw a prezydyum  
do poczynienia odpowiednie]] kroków u rzą 
du, aby uzyskała kredyty na stworzenie 
funduszu obrotow ego dla  Zakładów  miej 
skich. N
Z Kolei nchw alono ,

PODWYŻKĘ CEN GAZU.
Gaz dla oświetlenia i opału  ^ 3 0 0  mk’. na 

520 za ,m. ,sześć.,/ do m otorów  z 240 na 480., 
za m iesiąc grudzień bez względu na termin 
odczytania stanu gazomierzy.

Po tych uchwałach przystąpiono do

DYrSKUSYl TEATRALNEJ,
kfóra jednak nie w niosła  ożywienia

Z pow odu spóźnionej pory dalszą dysku- 
syę odroczono do następnego posiedzenia.

Proces aczeslibkow Ktrngresu święto jarskiego,
, 18 dzten

W czoraj ukończono nareszcie przesłuchanie 
>m.* Iwachnwa. Obrońcy a po mch oskarżeni 
rzucali go wprost szeregiem rozmaitych pytań 
wiadek często odmawia odpowiedz u powołując 
k- na tajemnice urzędową- Najczęściej natomiast 
Jzstrzygał Kwesty? przewodniczący k wojem  ste- 
-otypowem : «,uchylam pytanie"

Obrońca dr. Dtiracz, zarzucił świadkowi, że 
izriaie rarszy  wie.'Świadek bowiem  twierdził, pod 
rzysięgą, że Spiegol n :e był konfidentem poticyi. 
ymezaseni oorońca przedkłada dow ody, o  ja- 
ie postarało się poselstwo sowieckie w  Ber- 
nie na obronę oskarżonych Znajduje się nnę;- 
zy nimi legdymacya wystawiona na nazwisko 
piegla, jako agenta defenzywy. Dalej wynika z 
ech aow odów , ze Splegel Jbył rów nież konfiden- 
2111 żanaarmew i 'ukraińskiej, i ze on  uo przy

r o z p r a w y .
praw ił kilku Poiaków o  śmierć. Nadio był Spie- 
gel agentem poticyi berlińskiej i jako laki di,a- 
łał na szkodę państwa polskiego.

Co do tych wszystkich dow odów  trybunał 
zastrzegł sobie pow zięcie uchwały na później.

Świadka kom. Iwaehowa zwolniono narazm 
od dalszego przesłuchiwania, z tern, że każdej 
chwih m oże być znowu wezwany

Następnie przesłuchano świadka kap. Dą
browskiego z Brześcia Litewskiego. Był on ko 
mendantem P. O- W . w Wilnie za bolszewict 
kich rządów Ochowiskiego. Świadek stwierdza, 
że w ie tylko, iż Cichowski był dygnitarzem bol
szewickim i często wyjeżdżał do Polski.

Przy końcu rozprawy obrońcy postawili zno
wu szereg wniosków.

Dziś dlalszy ciąg rozprawy.

Powszechny Skład Cdzi
L W Ó H ,  P H S H i  R I I H C r .H S t H K  

P a K t a  k i m o j r e  w ^ k b n a n i s  p i e r w s z o *

rzą in ie  (na wataiinie)

Ąomunikałif.

X  „ŻYCIE**. Yvisczót dyskusyjny na temat 
referatu kol. Ekalaka: ..Kwestya narodow ościow a 
w P olsce", odbędzie się w sobotę dnia 16. hm. 
o godz. 7 -mej w ierz, w lokalu przy ul. Syk stu 
skiej 1. 21. J). p, ,

Goście m ile widziani . Zarząd.

J  Życia partyjnego.
* KOMITET OBWODOWY PPS. NA WSCH. 

MAŁOPOŁSKĘ odbędzie sw oje posiedzenie ,w 
niedzielę 17. b. m. o  godz, 10 przed- południem  
we Lw owie w  lokalu przy ul Bra^erowskiej '8, 
o f. I. p. Ze względu na ważność spraw uprasza 
się o  konieczne jawienie się na to oosiedzeme.

Organizacye nasze i ' t o w .  w  Tarnopolu, 
Czortkowie, Kałuszu, Otynfi prosi się o  wysłanie, 
na posiedzenie Komitetu m ężów  zaufania.

Delegaci winni  przyw ieść ze sobą sprawo
zdanie na piśmie ze .stanu orgam zacyi za okres 
ostatnich 3 m iesięcy.

nu itt ipiiffi
ozl;cn!lf.dv» P. P. Si

we Lw ow ie odbędzie się w  piątek, dnia 15. b n t  
o  godzinie 6-tej wieczorem  w lokalu przy ul. 
Ormiańskiej 1. 2.,, U. py

W zyw a się wszystkich towarzyszy op łaca ją 
cych podatek partyjny, aby na zgromadzeniu 
się zjawili.

W stęp na salę za okazaniem, legityinacyi 
partyjnej.

. , Sekretaryat P. P. Si

H m ń  w kinoteatrze Marysieńka*
urządza „Uniwersytet Ludowy** w niedzielę 
dnia 17. grudnia 11)22 o  godz. 12-tej w  południe, 
gdziw wyświetlony zostanie film  p. t.. „,Inga 
Tolheiu", wspaniały dramat w 5 aktach, przed
stawiający w yprawy do Nowej Zelandyi i wi
doki z Kaukazu.

Jaky uzupełnienie program u: 1.) „Uprawą 
cukru w, tsh m dyi"; -2) „F estyny iudyjskie**.

Bilety w cenie po 500 Mkp. bez względu na 
m iejsce, już są do nabyciu, w „K sięgam i Ludo 
w ej" przy ul. Szajnochy 1. 2. ,

W
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Z e  S t e l m a c h ó w

t i i l l  Silili
żona przemysłowca, 

zasnęła w Panu dnia 13 grudnia b r.
W  sm utku pogrążony mąż i rodzina 

zapraszają na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się w  piątek, dnia Iii-go b m. 
o godzinie 2-giej popołudniu  z dom u ża
łoby  przy ulicy Jakóna Hermana 19 
do  grobow ca fam ilijnego na cmentarz 
Łyczakow ski.
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„A ktyw izir- Narnfo
Prasa reakcyjna rzuca oszczerstwa na prez. 

Narutowicza, jakoby on w czasie wojny działał 
w duchu ak tywistycznym i jakoby wrogo odno
sił się do koaiicyi Ten ostatni zwłaszcza zarzut 
podnoszą przeciw Narutowiczowi od chwili ob
jęcia przez niego teki ministerstwa spraw zagra
nicznych, a w obecnej chwili jeszcze go rzecz 
prosta, potęguje. Oskarżenie swoje opierają chu
ligańscy puDlicyści na jednym jedynym arty- 
tykule, pisanym przez Narutowicza w r. 1917 
specyałnie na zaproszenie „Neue Ziincher Ztg“, 
Artykuł ten ma być dowodem jego przekonań 
akty wistycznych a wrogiego odnoszenia się do 
■iliantów.

Kurjer poznański, jeden z organów Chjeny 
artykuł ten w całości cytuje i... sam siebie 
nohija.

Bo posfncnajmy, co pisał wówczas p, Na
rutowicz (artykuł cytujemy w skróceniu).

„Wystąpienie małej grupy emigrantów pol
skich (mowa tu o Dmowskim i jego przyjacio
łach), która na wtasny rachunek uprawia poli
tykę zaufania, względem Rosyi i położenie 
w Polsce stara się tak przedstawić, jak to dla 
niej jest pożądane, pociągnęło za sobą bardzo 
niedokładne a nawet zasadniczo fałszywe inior- 
mflwanie Europy zachodniej o politycznych na
strojach obecnych w Polsce. m

Utrzymując ścisłe stosunki z ojczyzną, jak
kolwiek przebywam od niej zdała, znam i od
czuwam wszystkie drgnienia jej serca i chciał
bym, opierając się na wiarygodnych wieściach, 
Jocbodzących innie z Pt lski, przyczynić się do 
prawdziwego zrozumienia dzisiejszej Polski 
w Szw ajcarji. To wciska mi pióro do ręki, jak
kolwiek pisanie artykułów politj cznj oh nie jest 
moją rzeczą : dla sprostowania jednak wielu fał
szów politycznych, bezwzględnie jest poirzebnem 
pojrzeć prawdzie w twarz i wypowiedzieć ją 

bez wszelkich obsłonek.
Prawdą jest, co następuje: Będąc jeszcze pa

nami w Poisce, Rosjanie, nie dotrzymawszy na
wet cząstki danych w sierpniu 1914 roku przy
rzeczeń, lecz przeciwnie, uprawiając, dalej swą 
pólilyke ucisku i i usyfikacyi, utracili całkowicie 
zaufan.e Polaków, którzy nareszcie zrozumieli, 
‘ e poważne traktowanie sprawy polskiej wówczas 
dopieio może nastąpić, gdy ostatni żołnierz ro
syjski i ostatni policjant wyparły będzie z te- 
rffoiium polskiego. Nikt też w Polsce nie żało
wał Rosyan, ustępujących wobec pzzewagi nie
mieckiej

Z biegiem czasu coraz wyraźniejszem sta
ja ło  się, źe państwa centralne nie zamierzają 

nni podziału Polski ani wcielenia jej do Niemiec.
Aż do ostatnich cza ów byli w Polsce, lu

bię, którzy liczyli na państwa koaiicyi i na tak 
często głoszoną przez nie życzliwość dla Polaków. 
Gdv jedr&k rządy Anglii i Francyi pospieszyły 
.-i5 pop zeć protest rosyjski przeciw ogłoszeniu 
niepodległości Polski (mowa tu o akcie z 3. li- 
dopatla), skończyła się ostatecznie wiara we 
francusko-angielską pomoc dla Polski. Polacy 
zrozutnitii, że Koalicja nic nie czyni dia Polski, 
cokolwiek mogłoby być bodaj do pewnego sto
pnia nieprzyjęta nem dla Rosyi. Otworzyły się 
wtedy oczy Polaków. Jeśli panowie Asąuith 
i Briand chcieli otrzymać sympatye polskie, ple 
powinni byli wstępować w ślady pana Stuer- 
uera. jedyną odpowiedzią Ficadcjl na proklamo 
wanie przez państwa centralne aktu z 5 listo
pada niogrb być wymuszenie na Rosyi cswiaocze- 
lia całkowitej bez nteresownosci w spraw e 
wszystkich krajów polskich, gdy? to byroby pv- 
jgbwadziło do dalszego rozszerzenia ram nie
podległości Polski. Gdy natomiast przypomina 
«ię Polakom, że w rzekomein zjednoczeniu, kióri 
kesrtą wobec sytuacji wojennej i pomimo naj
świeższych enuncyacyj rosyjskich me ma w sobie 
lic reamego, mają pozostawać w dalszym ciągu 
w zawisłości od Rosyi, to jest to dla narodu 
polskiego ciężką obrazą i wyzwaniem i musi 
oyć odczute w sposób nadzwyczaj dotkliwy 
ako pochodzące ze strony tych, którzy coś 
> polskich dążeniach i tradycjach wiedzieć 
owinni.

Wola Polaków, a tembardziej „m arzenie ich 
ujicow i d ziadów 11, jak się uroczyście wyrażano 
w um nfeśeie w H Juego księcia jlik o ła  ja, nie

wicza w świetle prawdy.
u rzeczy wistiiionymi ani na jedną chwilę, nie 
szła  bynajm niej po  drodze, na której Polacy 
gotowa byliby pozostać w  jakikolwiek sposób 
zależnymi od R osyi. Nawet ,,isni:a“  z Rosyą d a 
nikogo w Pbfcrae nie jest powabną i jcżeii jacy 
dawniejsi przedstawiciele polityki polskiej mó 
wią, o tean nad Newa, a lbo nad Tamizą, (poza te 
granice nie w ysuw ały się nigdy poslulaty D m ow 
skie,g>o i jeg o  tow arzyszy, którzy dopiero po re- 
w olueyi rosyjskiej i upadku caratu a przedew- 
szystkiem  sław nych 14 punktach W ilsona zaczę
li stawiać postulat wskrzeszenia państwa b e ł
skiego.. — Przyp. red. „D zien(. Lud.“ ). to o- 
świad&zcnia. takie muszą, b yć  uważane za ścisłe 
osobiste.

Prawdziwa P tafc* nie chce mieć nic wspól
nego z Rosyą, w ie ona  bow iem  dobrze, że 
w spółżycie z  R osyą  jest niem ożliwe. Rosyanie 
nie znoszą cudzej w olności; najlepszym tego do
wodem  jest Finhndya oraz fakt, że w  latach 
1815 d o  1830 w t. z w Polsce Kongresowej czyn 
ni byli tylko dwaj rosy jscy  sam o w ładcy. — 

/Wielki keiążę "Konstanta i senator NowosiTców 
co  w ystarczy to do podarcia w strzępy wszel
kich Konstytuiayjnyeh przyrzeczeń ! ao wpę
dzenia Pofóbf w krwawa rozpaczliwą rew.Td- 
oye, W  Polsce panuje ogólne przekonanie, że 
i dziś wszelka kumbinaeya, z R osyą m usiałaby 
m ieć. takie, same następstwa. Dlatego też Polacy 
ogófnie żądiją całkowitej niepcd e^loś ń. Je
żeli państwa centralne ch cą  zyskać przyjaciela 
i sprzym ierzeńca, to znajdą, go tylko w śród na
rodu zadow olonego, nio zas duszącego się w 
(Ciasnych, sztucznych granicach. Określenie jed 
nak grapie przyszłej Polski należy d o  najbliż
szej przyszłości. Co d o  tego istnieją w  Polsce 
uzasadnione nadzieje i dążenia, które jednak 
oardzo dalekie są od  bezowocnego maksym j- 
ffemti. W  (chwili, gdy naród pojiski 'otrzyma,' 
ostateczne gwaraneye swej nropodRgłoścl, armia 
polska powistaftie, jak jeden mąż, by kraju swego 
bron ić od  powrotu daw niejszych ciem iężców . 
Dobrze byłoby ,, gdyby to zrozum iano także w 
poltycznych kołach koaiicyi, gdyż niem a naj- 
m n.eiszego sensu łudzić się, że Polacy w  czy 
nach swych (powodować sity dadzą jedynie 
swym dawniejszym  niech eciorn względem  Niem
ców  W W arszawie i w Krakowie pracuje się 
dzis skrzętnie nad utworzeniem  polskiej armii, 
gdyż tam rozumieją, że tylko ona może bronić 
początku wskrzeszenia paru twa polskiego i m o
że |3 nawet powiększyć. R ozum ieją tam dalej,', 
że w  wojnie toi narody mieraone będą, według 
sw ej siły i^sw ej w ytrw ałości nie zaś według 
patetycznych frazesów humanitarnych, jakie 
zwykli w ygłaszać niektórzy prezesow ie ’ mini
strów. To Polska już zrozum iała i uapewno nie 
będzii ona jako ów  słowik, o  którym  opowiada 
rosyjska bajka Krylowa, a,by ją  można było 
karmić dziecięcerm opow ieściam i. O pow ieścia
mi tcikiemi zam iarzają karm ić Polaków tylko 
niektóre rządy, związane z Rosyą,; uczciw e na
rody Europy, gdy raz dojdą  do słow a, napew- 
ne tego nie uczynią. I tak n. p. we W łoszech, 
gdzie opinia publiczna sw obodniej m oże się 
w ypow iadać, niż w. ianyfh  krajach w ojujących , 
jui dziś! g łośno s ię  m ów i, że Połsoe natęży się. 
w otaośó .całkowita i prawdziwa. Gdy W łosi lak 
mówią, to działają nietylfco szlachetnie, ale i 
mądrze Bo czyż inaczej m ożliw y jest tak po
wszechnie upragniony, mk w ym arzony Łpaix 
durabie“ ?

Tak wygląda ów  „;aust,ro“  i , gernianofilizm*1 
p. Narutowicza, Z e  słów  przytoczonych  w y n i
ka, że śm iato i otw arcie stawia on  kwestyę ca ł
kowitej w olności Polski i do  pewnego stopnia 
czyni zarzut aliantom, że są, pod zriyt silnym 
wpływem  Rosyi i nie myślą zupeuiie o  p o 
zbawieniu jej tej części Polski, która jej p rzy
padła z rozbiorów .

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że Francya 
by ła  silnie związana z R osyą w kwestyach fi
nansow ych i jfiie m ogła interesować się w czasie 
w ojny taką „drobn ostką" jak Iw dslya  niepod
ległości Polski.

Czy znalazłby się we Francy i polityk, któ
ry by usmu zaprzoozyf?

Tylko intryganci, naśladow cy Targowiczan 
m ogą kuć broń przeciw człow iekow i za takie 
jego stanow isko i (uisilować g o  „kom prom itow ać1" 
zagranicą.

3  muzyki.
Tow. śpiewTackie „hard11 dało w dniu 10. XI 

1922 koncert, którego program złożony był wy
łączni e z utworów Alfreda Stadiera, dyrygenta 
lwowskiej opery. W  koncercie współdziałała or
kiestra „zespołu młodych muzyków11, oraz so
liści p Nahlikówna i i Cyganik. Uweituia 
z opery „Warszawianka" Stadiera, będą- a wią
zanką melodyi narodowych przeplatanych ory- 
ginainemi komnózycyami autora, jest znaną u nas, 
i ie potrzebuję więc powtarzać tego, co już da
wniej było o niej powiedziane. Jako większe 
utwory chóralne z tow. orkiestry przedstawił 
nam p. Stadler pieśń „Bogarodzico14, „Z w osen- 
nych dni" i „Aipuhara". Może najhardziej uda- 
tną, jako kompozycya jest pieśń „Bogarodzico", 
co świadczyłoby, że ten rodzaj spokojnej i Dro- 
atej muzyki najlepiej odpowiaaa temperamentowi 
i usposobieniu autora, podczas gdy iłuslracya 
muzyczna „Alpuhary" wymagałaby bardziej no
woczesnego stylu. Z salowych utworów usłysze
liśmy „Historyę z naa strumyka® i „Pod okien
ko", wykonane przez p. Nahlikównę, oraz 
„Wspomnienie11 i „Aż do cmentarnych bram11 
odśpiewane przez p. Cyganika. Jakkoiw.ek no« 
wocześni kompozytorowie nie piszą już w ten 
sposób, jak Stadler, gdyż każdy dąży do stwu- 
rzenia czegoś nowego i oryginalnego w dziedzi
nie melodyki i harmonii, to przecież uznać na
leży talent p. Stadiera, którego kom pozy cye od
znaczają się prostą budową, harmonizaeyą ja*r.ą 
i dobrze brzmiącą. Wobec łatwej melodyki 
i harmonii, powinny utwory Stadiera znalezc 
się w repertuarze towarzystw śpiewaczych. Nie 
małe truuności miała do pokonania p. Nahli
kówna, kiedy musiała przekrzyczeć caiy chór 
i orkiestrę. Dobrze brzmiał jej głos na tle ca
łego zespołu. Jest to śpiewaczka zdolna i inte
ligentna, która zdaje sobie sprawę z tego, co 
żpiewa. Talent p. Cyganika rozwija się coraz 
piękniej Odśpiewaniem swoich partyi zyskał 
duże powodzenie. Słowa uznania należą się chó
rowi T-wa „Bard”. Zespół ten, brzmi dobrze 
i czysto (z drobneim usterkami) i spodziewać 
się należy, że pod kierunkiem takiego muzyka 
jata p. Stadler, rozwój chóru pójdzie w szyhkicm 
tempie, wzbudzając wś ód uczestników Towa
rzystwa zapał dla szerzenia kultury muzycznej. 

—

Tego samego dnia wieczorem odbyła się 
produkeya muz. uczniów i uczenie konserwa- 
toryum. Produkowali się uczniowie prof. Z. Ko
złowskiej (śpiew) i prof M. Sołtysowej (forte 
pian). Klasę śpiewu reprezentowały panie: Kc 
paezynska i Masłówna oraz p. Miiiler. P. Ko
paczy ńska jest już rutynowaną śpiewaczką, a że 
jest ona zaangażowaną do opery lwowskiej, prze
to przy innej sposobności będę miał możność 
szerzej napisać o jej pięknym talencie. Na razie 
zaznaczam, że jest ona cennym nabytkiem dla 
naszej opery. Również p. Miiiler znany jest na
szej publiczności ze swych częstych, a uardzo 
uoalnycii występów na koncertach. Jako „no
wość* poznaliśmy Rosyankę p. Olgę Maslow', 
rokującą piękne nadzieje na przyszłość. Głos jej 
wprawuizie nie wielki, ale śliczny, o bardzo mi 
łym timbre, koloratura lekka, pewna i krysta 
licznie czysta. Jeżeli przy pomniemy sobie pierw
sze występy słynnej śpiewaczki St Szymanow
skiej, zauważymy łudzące ich podobieństwo do 
oncgciajszego śpiewu Olgi Masłową Wykonanie 
„Kołysanki1, Grecianinowa, „Bzów11 Rachmani
nowa i aryi z „Cyrulika Sewilskiego11, tak pod 
względem muzycznym, jak technicznym zasłu
guje na całkowite uznanie. Z pianistek wybita 
się na plan pierwszy p. Besenówna, wykonują43 
Etudę cis mol Chopina ie zrózumieniem i od
czuciem nastroju. Przy doskonałem kierowni
ctwie Hitystycznem prof. Sołtysowej wyrobi sit 
p. Besenówna na poważną pianistkę. P Toma
szewska odegrała ładnie waryacye Brzezińskiego- 
wykazując znaczne zaawansowanie i pe\ynos( 
techniczną. P. Misiówna wykonała udalnie „Bo- 
lezo' Chopina, zaś p. Doening sonatę Beetho- 
v .na op. 14.

(Władysław Gołębiowski
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Echa spoiiczkotafiia Nowaayńskiego.
Otrzym ujem y z Krakowa nasł, pism o
W ielce Szanowny Panie Redaktorze!
Upraszani uprzejm ie o łaskawe zamieszcze

nie na łam ach Pa iskiego poczytnego Pisma co  
następuje:

1  opisarym  w  „Rzeczypospolitej* i „Gaze
cie W arszawskiej* bandyckim  napadem , w któ
rym  bra ło  udział 3 opryszków , z k tórych  jednym, 
według inform acyj tych  dzienników, m ałem być 
rzekom o Ja, przyczem :

1J wym ienieni trzej bandyci urządzili w k>a!.ce 
schodow ej zasadzkę na p, Adolfa Neuwfcrt- 
N ow a czy ń sk iego ,

2) przywitali p. Neuwerta-Nowaczyńskiego 
słowami „dzień dobry kochanie", a następnie 
go obili,

3) p. Neuwert-Nowaczyński d oby ł rew ol
weru. wskutek czego dw óch opryszków  zbiegło, 
a , rzec i został schw ytany i m iał jakoby legity
m ow ać się m oją legitym acją akademicką, —

ale mam nic wspólnego 
i nic mi o nim nie wiadomo.

Natomiast
X) W  dniu 8  grudnia o  godz. ’ 7-ej rano 

spotkawszy p- Adolfa Neuwerta-Nowaczyńskiego 
publicznie go spoliczkowałem,

2) przywitałem go jedynie słow em  „kanaljo"!
3 ) p. A d olf Neuwei t -  Nowaczyński na tę 

czynną i słowną zniewagę reagował tylko do
nośnym  wrzaskiem i uciekł,

4) nie zostałem schw ytany, gdyż nie ucie
kałem  i nie m iałem  zamiaru i pow odu  uciekać, 
a na policji podałem  nacje nazwisko i dokładny 
adres,

Powodem  m ojego czynu b y ły  stałe i ohydne 
napaści p. Adoifa Neuwert-Nowaczyńskiego na 
Naczelnika Państwa, na Legjony i na żyw ioły 
niepodległościow e, jakoteż propagowanie przez 
niego samego m etody „kucia w m ordy gdzie 
należy* („M yśl N arodow a11, Nr. 38 z 23jIX b r ,  
art. p. N owaczyńskiego p. t. „T ant de bruit").

W  im ię praw dy pouając powyższe fakty, 
kreślę się z wysokiem  poważaniem  Seweryn An
drzej WandyCZ, słuchacz praw U. J ._____________

3  sali odczytowej.
HYPNOTYZM I SUGGbbTJA

Po wielkich przewrotach dziejowych, zaob
serwować się daje zawsze w społeczeństwach, 
dotkniętych klęskami kataklizmów, masowy 
zwrot do mistycyzmu. Zrozumiały to objaw. 
Ograniczenie swobód jednostk. i poszczególnych 
grup społecznych i t. p., wytwarza w ludziach 
Pewną rezygnację i utratę wiary w swe własne 
siły, zwątpienie w jakąkolwiek pomoc ziemską, 
* zwraca masy do wiary we wpływy nadmzy- 
rodzone, tajemne,, cudowne

Stan tea potrafią zawsze wykorzystać dc 
swoich celów ludzie sprytni, którzy korzystając 
1 naiwności mas. otaczają się nimbem tajemni
czości i mocy nadprzyrodzonej, nie złe na tem 
robiąc interesa. Roi się przeto ,v takich dobach 
św:at chiromantami, wrożkam’ , telepatami i fa
chami. Zjawisko to obserwować i dziś możemy. 
Wieczory urządzane przez importowanych i do
morosłych „Hata-Yogi’stow“ cieszą się wielką 
Sekwencją. Rzadko atoli zdarzają się expcry- 
hjentatorzy, kiorzyby- w ,asny przystępny spo-

obiasnili swe doświadczenia i pouczyli w tej 
sprawie masy.

Do takich pożytecznych Wieczorów należał 
bezsprzecznie wykład „O hypnozie i suggestji“ , 
Ogłoszony w piąiek 8 b. m w sali kasyna 
1 koła Pteracko-artys!., przez p. Jozefa Bajsaro- 
^tcza. Wykazał niebezpieczeństwa grożące je- 

nnstkom i społeczeństwu ze strony suggestji, 
‘ pelując do wyrabiania w sotne silnej i wytrwa
li Woli. Proi. óWierzchowski poparł wywody 

Prelegenta, nader udatucini experymenlami z sug- 
”esł) aa jawie, nagradzany żywymi oklaskami 
**rŁez licznie zebraną publiczność. ,

Ze &ft.ata d*uta i wytrycha.
W krótce nie będzie jedr.ego mieszkania we 

Lwowie, w klórem  m e popełn iono kradzieży 
Policya „szeroką d łon ią " zagarnia bractw o od 
dłuta i w ytrycha w awe objęcia, lecz to nie wie
le pom aga, gdyż dziś rozm nożyła się brać z ło 
dziejska nagm innie. O becna drożyzna i zima 
oardzo wpływa na zwiększenie się energji w ła
mywaczy.

W czoraj w ulicy Berka posterunkowi Hu- 
m um ecki i K obylak przytrzymali Majera Leiba 
Schera r. Klingera, który m ósł pełny worek. 
W ewnątrz znaleziono ponad 19 m. pasa skó
rzanego, który Klinger rzekom o m iał kupić za 
oO.OGO Mp. od  nieznantgo mężczyzny. Klingera 
zam knięto w areszcie. Gdy zarządzono rewizyę 
w jego m eszkaniu przy ui. Źródlanej 1„ 16 zna
leziono lu  nieco garderoby, pochodzącej również 
z kradzieży W iększą ilość rzeczy podejrzanego 
pochodzenia żona Klingera zdołała już wym eść 
z mieszkania, gdyż była  pow iadom iona o  are
sztowaniu męża.

Eliasz Schal!, w łaściciel sklepu przv u licy 
Serbskiej 1. 11, przytrzym ał Zofię Domańską, 
która niosła chodnik , wartości 200.000 Mp., 
skradziony z wystawy jego sklepu. Domańska 
przed dwom a tygodniam i skradła rów nież w 
tym sklepie drelich, wartości 184.000 Mp. Z ło 
dziejka z razu twierdziła, iż chodnik ten „d aro 
w ał" jej nieznany ch łop iec, w koń cu  jednak 
przyznała się uo kradzieży. Osadzono ją  w 
areszcie.

Mieszkanie W aleryi M ichałowskiej, urzęd
niczki Magistratu przy ul. Lenartowicza 1. 5 
wczoraj w południe złodzieje zupełnie w yczy
ścili. Skradziono bow iem  tej urzędniczce wszyst

ką garderobę, bieliznę i biżuteryę, wartości o- 
koło 20 milionów marek.

Cnaim Selig, syn właściciela składu starego 
żelaza, wykazuje niebyłe jaką praktyezność i 
talent w „robieniu" pieniędzy". Wywiadowca 
policyi Sucuiński w sklepie żelaza Scho-ra przy 
ul Berka 24 przytrzymał SeligŁ w chwili gdy 
sprzedawał pół kraty kanałowej, Młodzieniec 
teri twierdził, że kratę tę znalazł na ulicy Kar 
nej aby się nie „marnowała" zabrał ją i chciał 
spieniężyć. Praktycznego Sełiga zamknięto w 
areszcie.

komunikaty.
X  BACZNOŚCI! KOLEj ARZE  NA W SZYST

KICH LINIACH JYREKCYI LWOWSKIEJ! W  tych 
miejscowościach, gdzie niema naszych sklepów, 
m oże każdjy pracownik Kolejowy być bezpośred
nio ezłonkjem }1Okręgówkif% który podpisze de- 
klaracyę i złoży udział 5.000 Mp1., oraz wpisow e 
200 Mp.
„Okręgówka", srozyiwcza wytwórnia oszczędno* 
śclowa i kredytowa, Spółdzielnia Pracowników 

P. K- P. we Lwowie. 1549
x  z  o g n i s k a  N a u c z y c i e l s k i e g o ,  w  so

botę, dn. 16. b, m. wygłosi w  lokalu1 Ogniska 
Związku P. N. S. P. (gmach Skarbka I. p.) asy
stent Uniw. lwowsk. p. Kreutz, odczyt na temat 
„O  Dadaniu izćfolniema zawodowego---1. Począ
tek o  godz. 7. wiącz-

X  TO W ARZYSTW O HISTORYCZNE. Posie
dzenie naukowe, odbędzie się w  sobotę, 16. gru
dnia o  godz. 6 po południu w Seminaryum hi- 
storycznem (vd Uniwersytecie ul. Mikołaja 4) Na 
porządku 1) Dr. E. Ty&zkowśki: ,Odgłosy ro 
koszowe na Litwie (IfaO7—8 r.). 2) Dr. St. Z a 
jączkowski, „M ateryaiy do dziejów  katedry lw o
wskiej.

X  POLSKIE TOW ARZYSTW O FILOZOFI
CZNE. W  sobotę, dnia 16. b. m. odbędzie się 
o  godz. 8. w ieczór w  Seminaryum filozoficzrem  
Uniwersytetu (gmach posejm owy) 236 posiedze
nie. naukowe, na którem proi. dr Stefan Banach 
wygłosi ooczyt p. t. „O  pozornych paradok- 
iSach . matematyczny,ch‘“ .

Udzielamy wszystkim Kupu^cym 15— 2 O °|0 rasatu przez miesiąc grudzień.

W I A Z D K O W A ! ! !
W t s p u z e d a i ',

R l T f t T E S k  P ł A S Z C Z Y  
i  U B B  Z I M O W Y C H

u i  n  w“ 0fcr g  zimowe z  n & jlo p szy c lr  m & te ry a tó w  po cenie 2 5 . 0 0 0  Mp. 3 5 . 0 0 0  Mp,, 
JP* U  lY  £ I 3 8 , 0 0 0 ,  45.mtc 5 o  o o o  I 6 0 .0 0 0  Mp.
gjy i | n v w  11 ponbita Larunami bardzo ciepłe, wierzch bardzo porządny po cenie 
im  U  f i  i  Sk F 8 5 .0 0 0  i 8 0 . 0 0 0  Mp.

B il■ m .‘ „notnicze bdrdzo silne po cenie Mp. 1 2 . 0 0 0 .  elegancitie po 3 0 . 0 0 0
i J Ł  1 f a S u *  i 45.000 Mp

4 & ’D f l V l l ! f l l S ? > z m̂o%ve bard zo t r w a le  po cenie 7 . 5 0 0  Mp., 9 . 0 0 0  Mp., 1 4 .0 0 0  Mp 
• S tr  U U I w l Ł  i spodnie w paski po ceuie k C .e o o  Mp. i 2Li.ooo Mp

ŚMUTKI bardzo elegantUie po cenie 75 G30 np.
i  RZEHIKI M £ 3 T d lC Z E  SLmo mp24-00C Ml” J e,e8a”ckie 1,0
B o t y  f i l c o w e  i z  ch o« .ew aB )I j&zfl %l
B ie l iz n a  trykotowa po bardzo nizkich cenach

Aby umożliwić jak najszerszym warsiwum korzystanie z naszych towarów uskuteczn.am- 
1Ó86 również zamówienia hurtownie jakoteż detajlicznie na prov/incyę.

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) piąci się przy odbiorze. —

F irm a „P O L A ^ D “  L w ó w , ul, R o m a r ip w ic z a  1 3 .
SKlep przez porę obiaosmą oiwarty.
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HiBiBaBMaSM
( r o g  K r s B . o k i o i i ) .

j ▼ O IG U 3 Z O I 1A. A
^GUBIONĄ KARTĘ ^DROCZENIA, wydaną przez 

P. K. U. Lwów 7. XI1- 1920 na nazw.sko Stefan 
iórski, unieważnia się. 25

'UPIĘ KOMPLETNE URZĄDZENIE KINOWE. -  
 ̂ Moszkowicz, Kołłątaja 2. 42

|» UMIENIE młyńskie, Kaspry, Cylindry, Motory, Tur 
"*■ biny. Transmisje, 0asy, po cenach przystępnych 
poleca „ P I L O T *  Lwów, Batorego 4. 1552

BflflÓYN WODNY d.vi kamieni, dom, stajnię, stodołę.
10 morgów poia Wola zaderewacka Sokołów' koło 

Stryja za 25,000.000 Mkp. sprzeda Johan Keller tamże.
1635

CHOROB T -44

Dr- FKISCH ul ca Wałowa 11.
Lekarz chorob wenerycznych i skórnych

Dr. A. NADEL
ord ) naje od  godz. 12— i i od 3—8 po południu 
p i .  J t i a l i o l c i  7  (nad kawiarnią Centralną)

W chorooach skórnych i wenerycznych

Or. LOLA F> ILLEK&a UB!
sekundaryuez szpitala powszechnego26

Ordynuje od 3— 6 popołudniu  Żółkiewska 3 3 .

Pa!m a-Kacczok (Si. i tgi. ofip.)
1442 Skiad fabryczny; Lwów, Żółkiewska 37.

U T k i m  M Y  Pasat Ml<oU ;tt 
l Y H l U  L U  A  Zmiana programu dwa razv 

w tygodt.: we wtórni i piątki.

Nowość! Wyświetla dziś i w dnie nast
Największa senzacya arneryk. repertuaru 

atrakcyjnego w 6 aktach p t

„ Ż e i a z n a  p i ę ś ć k<
Największy siłacz świata LUCIANO ALBERTIN1 

w roli głównej.

„ G R A F i r t A "  M arek  S e id e  b
L W & B f . U L .  R O Ł U j m i U  (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na skłaazie:
PAPIERU WSZELKIEGO RODZAJU i FOPHATU.
łhZYBORY DRUKARSKIE; kygdy, szurie,wier

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUk«KSK'E, ina»y do wałków, farby 

» drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii mo

siężnych POPELSAUMA w< WlEDNILF, 
Zastępstwo na wscno-nią Małopolską fabryki przy- 

orów drukarskich T. Kamyka i Ska w ^oznan/j

Komunikat.
Wiejski Zakład Aproroizacyjny, ul 

Ruszeroieza 1.1 [buezna Zamarsrjjnoro- 
skiejj odda wypiek chleba dla salepóro 
miejskich z około 30.000 kg. mąki ty
godniowo wraz z dostawą do sklepów 
miejskich

P. T. Piekarze mogą ubiegać się 
o wypiek chieba z eałej powyższej Hc= 
śei mąki ewentualnie z części, jeonaa 
nie mniejszej jak z 5000 kg, tycio* 
dniową.

Oferty składać należy najpóźnie] 
do dnia 21. grudnia 1922 w protokole 
podawczym ZanłaJu, godzina 11 rano, 
gdzie też można przejrzeć bliższe wa
runki wypieku Zakład zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru pom.ędzy 
oferentami.mi\ HMD t iirimn im .

Walne Zgromadzenie
KAsY ZALICZKOWEJ DRUKARZY i PO

KREWNYCH ZAWODÓW ,FOMOC“ we LWOWIE
stow, zar. z ogr. por

odbędzie się w niedzielę dnia 17*go grudnia 1922 
o godr. 10 tej przedpołudniem w sali stowarzy

szeń drukaokicn przy u!, ^lekarskiej 1. <8

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu;
2. SprawoiUiinie Dvrekcyi za rok 1921 ;
3. Sprawozdanie Komsyi  szkontrującej;
4. Wybór uzuoehmający czterech członków Rady 

Nadzorczej;
5. Z u .a iu  tatułu na uzgodniony z nową ustawą 

spółdzielczą;
6. ninsŁu członków,

VV razie brasu kompletu o  godzinie 10-tej przedpo
łudniem odbędzie się w tym samym dniu i lokalu o go
dzinie 11-tej zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym przy jakimkolwiek komplecie a uchwały j^ je  
będą prawomocne.

Lwów, dnia 6-go grudnia 1922.

Za Radę Nadzorczą Kasy zaliczko ,ef drukarzy „Pomoc1 we Lwowie

Piotr Iwacliów Julian Obirek
sekretarz. prezes.

Stowarzyszenie spożywcze kolejarzy 
O S Z C Z Ę D N O Ś Ć

W ł i  L W O W I E
odbędzie

WALNE ZG R O M IE N IE
w dniu 20. grudnia 1922 o godzinie 
4-ej po południu w sali Z, Z R„ 

Gródseka 69
z następującym porządkiem dziennym:

1. W yb ór delegatów,
2, Wnioski i interpelacye.

1677 Z A R Z Ą D .

iANDAZYSTA P O L A -  
*  C Z E K  Sambor. 
Ilustrowane cenniki dar-

Ma GwiazaMę i Nowy R oli!
oH taunice I. Krajowej fabryKi Kapeluszy

RU D O LipA  R E R W E IiT fl
LWÓW: pl. MaryacKi 8, Kazimierzowska 25, Gródecka , 2. 
STRYJ, ul. 3 Maja 8, BRZEŻANY, RyaeK 

polecają naimodniejsze i najelegantsze
i m11 mmi

Towar pierwszorzędny! [ej najMilze!

oc * 5*-5er ,**'13 aN ^ Nl. ;s •n
o

A l

JU Ż  MOŻAA MA15YĆ

w  L S I Ę f c f t R N I  L U D O W E J
u l . i 3 Z  s

BROSZURĘ p. t.

Oo zarobili

Socjaliści w Sejmie 1
C B ^ A  l O O  m k .

&AHCPCA Ac&euiegtj rjdakt t redturtor odpowie uzisuny JAN SZCZYREŁ — Drukiem .Aroiti Goi mm* ma T.wvn u cL Syka.uąL ^  tefc ar. 37*.


